| 20 gr. | 


Eskadry samolotów niemiech 


„($) Sztokholm, 2 września. Korespondent 
zeennika „Aftonbladet” donosi ze schronu 
tondyńskiego ministerstwa informacyj, że 

' sobotę przedpołudniem i w południe 

fasiano zarządzić trzy pierwsze alarmy 
Ostrzogawcze, ponieważ nad Śródmieściem 
Stolicy wywiązały się ciężkie walki po- 
Wietrzne, 

Już przy pierwszym alarmie, a więc 
okolo godziny 10 czasu niemieckiego, sły- 
wino nad ministerstwem  informacyj 
Wum motorów samolotów niemieckich, a 
kore spondent mówi o nowym masowym 
tāku na stolicę Angiji. 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście Ł mm w 1 szpalcie | 
» (szer. szp. 22 mm) 86 er. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
` zer, ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
; Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Ministerstwo informacji mieści się w 
nowym budynku u.iwersyteckim przy 
Pedfords-Square, odległe jest zatem o 7 
minut drogi od Piecadiłly-Cireus, a 10 
minut od Downing-Street, Westminsteru i 
White-Hall. Jak widać, nalot maszyn nie- 
mieckich w strefę powietrzną nad sercem 
Londynu ponownie się udał. 

Na temat rezultatów tych wowych walk 
naturalnie nie nie wiadomo, jednak ko- 
respondent zdaje się mieć wrażenie, że ni- 
gdy jeszcze dviychczas w godzinach przed- 


południowych nie było tak żywej działal-. 


ności lotniczej. 


Cztery alarmy lotnicze w piątek 
przeżyli mieszkańcy Londynu. 


Jeden z alarmów trwał sześć i pół godziny. 


„ (=) Sztokholm, 2 września. Londyn prze- 
Yi w ciągu ub, plątku cztory alarmy: lot- 
0zę, przyczem ostatni trwał 6 i pół godzi- 
— w ten sposób w sobote informuje ofi- 


| Sjąlną angielska służba informacyjna, 


, 
4 


_ rwiadoweze. 
e „ir nadlatują w 


boia 


„łu 


b Yszano odgłosy detonacji ałe o wyrzą- 
onych szkodach dotychczas brak wszel- 
Ch wiadomości. Niemal co godzinę krą- 
Mi, nad Londynem samoloty niemieckie. 
lieszkuńey schronili się do domów i re- 
Stauracyj, gdzie niezwykle serdecznie wi- 
no przybyłych do Anglji żołnierzy ka- 
adyjskich i nowozelandzkich. 
Lafniska į zakłady przemysłowe zostały 
UcOŃmo przez Niemców bombami, któro 
? wyrządzić szkody. Szczególnie zosta- 
Y dotkniete hrabstwa w najbliższem są- 
l io Londynu. Nad Londynem roze- 
Srały się liczne walki powietrzno pojedym- 
&yeh aparatów. 


Cate noce krążyły niemieckie 
samoloty nad Londynem. 


pyjztokholm. 2 września. Na temat walk 
awietrznych w. sobotę nad Londynem ko- 
„amikuje londyński Jspółpracownik 
ka ¿Dagens Nyheter“: 

IKOW 


samolotów: i stukot wy- 


uk si 
Kirzalów karabinów. maszynowych, odgłos 


mat artylerji przeciwlotniczej oraz wybu- 
ay bomb tworzyły potężny koncert. LI- 
ar maszyny niemieckie krążyły ponad 
Pia nom przez całą niemal noc, 

ierwszy alarm przeciwlotniczy „W _S0- 
dy Tano został zarządzony w chwili, kie- 
nie, Zęsze ludności, pracującej w Boudy: 
a] Ziezowaly się ku. City. Podczas tego 
Rie wał jak również podczas następnego, 
my, Taano żadnego samolotu nad sa 
nem Lsndynem. Dopiero popołudniu któ- 
zaa tow jscoWOŚCIi podmiejskich została 
l "zOWaną i potem nastąpił znowu æ 
arm a A 

iemieckie ataki na Anglję — pisze lon- 
griski Zorespondent dzienniko „Svenska 
—— zag SĄ kontynuowane w dzień | w 
Rany „A W Londynio w sobotę alarm był 
a łdzany tak często, że zliczywszy go- 
nia” Y alarmowe dojdzio się do przekona- 

zaj one większą część czasu, niž 

w „między alarmami. 
nąpiatek były cztery alarmy, a w sobo- 
KAL e mniej Jak siedem razy zarządzane 
ta zła mowy. Pozatem nie będzie uiko- 
Bmów wilo, jesli w przyszłości liczba aiar- 
kiem dzie jeszcze większa. Za wyjat 
ekla wieczora środy ub. tygodnia niemie- 
me R ZYNY pojawiały się regularnio 
DOC PEC 
l esiątej nad Londynem 
Fotostawaiy tam aż do Świtu. 

; > sO É gi [ i 
fakktycz i zdać sprawę, czy chodzi 


toż z az ofeńsywę powietrz- 


bazy 


o o przygotowawcze loty 
dnia niemieckie samo- 
najrozmaitszych porach, 


a gE maszyn nadlatuje z jednej 


mxa Imnych z drugiej strony, 
trani pantia nadaniem i 


yeze 


nej strony. W nocy samoloty te krażą nieu- 
stannie nad stolicą Anglii. 


Neutralny sprawozdawca o nalocie 
na Londyn. 


($) Sztokholm, 3 września. W związku z 
ostatniemi atakami powietrznemi na waż- 
me wojskowe objekty Londynu, zamieszcza 
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„Stockholm 'Tidningex" naoczne  sprawo- 
mie swojego korespondenta, który pisze 
m. i. co następuje: 

„Z regularmością zegarka ukazywały się 
niemieckie bomhowco nocne w ciągu osta- 
tnich pięciu necy nad naszemi głowami. 
Alę tem ostatni atak w nocy na czwartek 
był najdlużezy i najgwałtowniejszy, przy- 
czem bomby spadały na szerokie przestrze- 
nio Londynu. Wojna powietrzna nad An- 
glja przybrała niewątpliwie w ostatnich 24 

dzimach na sile i gwałtowności. Na temat 
miejsc, w które uderzyły bomby i ich sku- 
tków musimy „ze względów strategicznych 
zachować milczenie. Pomimo tego słychać, 
że szkody są znaczne”. 

W sprawie taktyki ataku, korespondent 
stwierdza, że w pierwszych godzinach no- 
enych atak był względnie słaby. Z wyjat- 
kiem zrzucenia pojedynczych bomb zapala- 
jących, wielki atak nie rozpoczął się przed 
północą. Od tej chwiii zrzucano nieustan- 
mio bomby zapalające I wielkie wybucha” 
Jace bomby rozpryskujące. 


Znowu czterokrotny alarm lotniczy 
w Londynie. 


($) Sztokholm, Z września. Podobmlo Jak 
w pia także i w sobotą mieszkańcy 
Londynu byl zmuszeni niemniej jak ezte- 
chronić elę do echronów. Czwarty 


ry razy 
alarm zakończył się około godziny 1730 
Wkrótce potem angielskie ministerstwo 


Nadesłane, a nie zamówione przez HMedakcję rako- | 
pisy będą zwracane autorom jedymie wówczas, gáy 

- dołączone zostaną znaczki pocztowe pa opłacenie prze. & 
syłki zwrotnej. t. | 
odnószeniem do E 


Prenumerata miesięczna 
domu 5 Zł. — Konto egokowë: 
Warszawa 6858. 


| Irak nie dostarcza już 


ropy naftowej. 
Ciężki ciwo dle Ansgl]l. 


(=) Rzym, 2 września. Jak donosi „Po- 
polo di Roma“, wskutek ostatniego wilo- 
skiego ataku powietrznego na Halfę, An- 
glicy zatrzymali dalsze dostarczanie ropy 
z Mossulu do Haify | zamkneli rurociag na- 
ftowy. 

Od chwili podpisania układu o zawiesze- 
niu broni z Francją, Anglicy odeieli rów- 
nież rurociąg do Trypolisu w Libanonie. 
W ten sposób wszuiki dowóz ropy z iraku 
do portów morza Śródziemnego został za” 
mknięty. Ponieważ Anglicy nie posiadają 
rurociągu z Mossuln do zatoki Perskiej, 


"należy przypuszczać, że ropa mossulska jest 


dostarczana jedynie w niedostatecznych i- 
lościach wgonami kolejowemii do Basra i 
że produkcja ropy w Mossulu zostanie 0- 
gTaniczona. 


łotnictwa wydało komunikat, 
stwierdza m. in.: „Zaledwie w kilka 
po powrocie ostainich bombowców nie- 
mieckich do swych baz, podjęło ponownie 
lotnictwo niemieckie wczesnym rankiem 
swoje masowe ataki dzienne na południo- 
wa-wschodmie części Anglji". 


tóry 
in 


Skutki ataków niemieckich 
na porty brytyjskie. 


(=) Borlin, 2 września. Urzędową bry- 
tyjska eentrala ubezpieczeń ryzyka 
wojny zakomunikowała przed kilku dniz- 
mi, że na przyszłość ladunki przeznaczote 
do Dublina w pewnych warunkacz moga 
być ubezpieczone na zasadzie debrowel: 
nych umów, co spowodowało konieczność 


- ustalenia odrębnej taryfy ryzyka wojen- 


nego dła Irlandji. 


98 samolotów straciła Anglja 


Berlin, 1 wrześ 


«armji niemieckiej z 


Naczolna ko 


użyciu bomb., U ujścia Tamlzy zbombar- 
dowano skutecznio składy materjałów pęd- 
nych i deki. W zaatakowanych objektach 
wybuchły wielkie pożary. - 


Brytyjskio porty były minowane w dal- 
Szym ciagu. 


Nocy poprzednio] brytyjskio samoloty 
kontynuowały swojo ataki na Beriln I In- 
ne objekty na obszarach Rzeszy. Powna 
llość bomb padła na śródmieście, jak rów- 
niaż na dzielnicę robotniczą stolicy Nie- 
miec. Wyrządzone tam, Jak również w in- 
nych miejscach Rzeszy szkody materjalno 
są nieznaczne. Zabitych nie było. Kilka 
osób cywilnych zastało ranlonych. 

W walkach powietrznych za dnia ze- 


w dniu 30 sierpnia. 


ja- 


eamolety myśliwskio, tą laj z dwoma 
dalszomi zestrzeleniami przez artylorję 
przęciwjotniczą marynarki wejonnej na 


nęły. 2 

Jedna z łodzi podwodnych zaatakowału 
na zachód od wysp Habrydzkich - slinio 
strzsżony konwój | zatopiła trzy nieprzy- 
Jaclolskie okręty handlowo łącznej pejem- 
mości 29.000 ton. w tom jeden aokręt-cystor- 
ne. nojemności 12,000 ten. (p) - 


W ciągu trzech dni zutopiono 
przeszło 100.000 tonażu morskiego. 


Wielki sukces niemieckich łodzi podwodnych. = Ponowne bombardowanie lotnisk, urządzeń 
portowych, doków i zakładów zbrojeniowych. — Zniszczono 133 sumoloty brytyjskie i 74 balony 


($$) Borlin, 2 września. Naczelna ko- 
menda armji nlemieckioj komunikujo w 
miedzielę dnia 1 wrzośńia: Jedna z łodzi 
podwodnych zatopiła nowoczesny brytyj- 
ski krążownik pomocniczy „Dunvegan- 
Castle" pojemności 15 tys. ton. W ten apo- 
eób niemlockie łodzło pgdrodna zatopiły 
w clągu ostatnich trzech dni ponad 100.000 
tonażu morsklega, 

W dniu 31 elerpnia I w nocy na 1 wrze- 
śnia podjęły niemiecklo samoloty bojowe 
1 myśliwskie niespodziewane uderzenia na 


wyspy brytyjskie; przyczom  ubrzucono 
homb lot hrabstwa 
3 daki 


u wylotu Tamizy ł w Liverpool 
ge pady zhrojonłowe w Angi 
OWE. s 


O wielkiej ekuteczności tych ataków 
świadczyły liczno pożary, Tu I ówdzie wy- 
wiązały sle zażarte walki letrzne, w 
których przebiegu nioprzgiacio! stracił 
116 samolotów. Kontynuowano zakładanie 
min u wybrzeży portów anglolokich. 


W nocy nadleciały samoloty b skie 

nad tersn Zagłębia Ruhry PPE Bari 

zrzucając na wielu miejscach bomby, któ: 
Jednakżo wyrządziły bardzo nieznaczne 
Ohiokiy wojskose nio baiz 


wWrosz- 
rod- 


te colam | mle zostały trafione. Ogień za- 
porowy artylerii przeciwiotniczoj unlómo- 
żliwił ASIA. samolotem nioprzyja- 
cieiskim zrzucenie bomh na Boriln, nato- 
miast kilka bomb spadło na pola poza o- 
brębem tego miasta. 

Ogólno straty nioprzyjacieła wynosiły 
w dnlu wczorajszym 133 samoloty, z czego 


416 stracono w walkach powietrz. 


nych, 3 
estrzelono w ciągu nocy przez artylerią 
przeciwlotniczą, zaś 1% zniszszowych ua 
ziemi. Ponadto udała sie zniszczyć 74 ba- 
lony zaporowe. 32 samoloty alaraięckia mie 
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(=) Wiedeń, 2 września. Po ogłoszeniu 


orzeczenia polubownego -minister spraw 
zagranicznych Nięmiec von Ribbentrop i 
włoski minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano złożyli} następująco oświadczenia 
wobec delegacyj I w obecności przedsta- 
wicieli prasy Krajowej I zagranicznej: 


Dekiaracja min. Ribbentropa. 


„Dzieki ogłoszonemu własnie orzeczeniu 
polubownemu jedno ważne i trudne zaga- 
dniemie polityki europejskiej _ znalazło 
swoje estatedzne uregulowanie. Pragne W 
imieriu rządu miemieckiego wyrazić z te- 
go powodu swoją szczególną radość i za: 
dowiolemie. : ; 

Rządy rumuński i węgierski zwróciły 

się z apelem do rządów obu mocarstw osi. 
IW tea sposób zademonstrowały ona swą 
wolę rozwiązania na drodze pokojowej 
problemu, stanowiącego oddawna mię: 
dzy niemi przedmiot sporu i dzięki temu 
przyczyniły się zarówno do obrony swoich 
własnych interesów, jak i do utrzymania 
pokoju w południowo-wschodniej - Buro- 
pie. Adolf Hitler i Mussolini nie uchylili 
się od tego apelu. r d 
_ Niemcy i Włochy, poiączone z Rumuują 
i Wegrami w jednakowy sposób węzłami 
przyjaznych stosunków nie są bezpośred- 
mio zainteresowane w, dotychczasowych 
spornych kwestjach między obu krajami, 
jako takich. Mogły więc z tego względu 
nrzystąpić do powierzonego sobie zadania 
z całą bezstromaością i znależć sprawiedli- 
we i odpowiadające interesom obu strou 
wyjście z wielkich trudności, jakie na- 
stręczają skomplikowane ped względem 
geograficznym i narodowościowym sto- 
‘Sunki spornego obszaru. Oba mocarstwa 
ösi udowodniły w tem sposób jeszcze raz, 
że wbrew. bólityce ańgielskiej, która od 
początku konfliktu mocarstw osi z Anglją 
starała się rzucić. zarzewie wojny także 
ma obszar naddunajski, są zdecydowane o- 
raz są w stanie zarobieć rozszerzeniu woj- 
my na te obszary przy współpracy z tam 
EATER państwami. : sze", 
Co Po porozufwieniu sowiecko-rumuńskiem 
w sprawie besarabskiej i uzyskanem 
wiaśnie porozumieniu między Rumunją i 
Bułgarją w kwestji południowej Dobru- 
dży, obeenie po wydaniu przez mocarstwa 
osi orzeczenia polubownego i po przyjęciu 
go przez obie strony, zdołano doprowadzić 
do rozwiązania ostatni terytorjalny pro- 
blem, jaki powstał w obszarze naddunaje 
skim, Obecnie nastanie też, definitywny 
skan uspokojenia, co: będzię połączone z ko- 
rzyńcią dla wszystkich takso w tej części 
jUropyń = j N 

Jestem przekonany, że w ten sposób zo% 
stały stworzone mocne podstawy dla przy- 
wrócenia trwałych i przyjaznych stosun 


ków między Rumunją i Węgrami. 


Oświadczenie hrabiego Ciano. 


„W momencie podpisania protokołu, 
stwierdzającego przyjęcie orzeczenia polu: 
bownego że strony rządu rumuńskiego i 
rządu węgierskiego, przy pomocy którego 
Niemey i Włochy ustalały nowe i ostate- 
ezne granice między Węgrami i Rumuäją, 
pragńe w imieniu mojego rządu wyrazić 
moje najżywsze i najszczersze zadłowole- 
nie, ź powodu sprawiedliwego i Po NA 
go rozwiązania kwestji spornej, która tak 
poważnie wagrażala stosunkom między obu 
krajami i pokojowi w Zagłębiu Naddunsaj: 
skiem. wórań r 
we takiego rozwiązania przyczyniły się 
Wegry i Rumunja w jednakowej mierze 
Zruzumieniem sytuacji i chciałbym wyra- 
zié moje nzuanie dla dalekowzroczności i 
rozwagi ich rządów į ich mężów stant, 
Zrozuftieli oni w zupełności cele, jakiemi 
kieruje się polityka obu mocarstw osi, cele 
zdążające ku pokojowi i utrwałeniu sto- 
gunków i okazali zaufanie do ducha spra- 
wiedliwości Niemiec i Włoch. 

| Duch ten pozwolił panu von Ribbentto: 
powi i'mnie pokonać wielorakie trudności 
zagadnienia, w którem Krzyżują się zawi- 
kłane pretensie geograficzne, gospodarcze 
i narodowe, rozwiązania których podjęliś- 
my gid nietylko że skrupulatną bezatron- 
nością, ałe także w przekonaniu, że twarzy - 
my podstawy trwałego i pelnego zaufania 
współżycia międźy obu narodami, które 
zwróciły się do nas o rozjemstwo. 

Dzisiejsze. orzeczenie polubowne oraz 
prate przygotowawcze i umożliwiające to 
orzeczenie stanowią dalszy ciąg prostoli- 
nijnej i wytrwałej akcji Niemiec i Włoch, 
mającej na cetu zapobieżenie, aby kon- 
"Hikt, w którym 


nie Europy, do których nasi nieprzyjaciele 
starają się przenieść go uparcie wszelkie: 
mi środkami. 

Aló jeszcze pómadte przyświewał nam in- 
my wyższy ceól, Pragneliśmy nietylko za- 
'bezpieczyć pokój w tod E 
nadto umocnić go i zabezpieczyć na takich 
podstawach trwałości i bezpieczeństwa. ja- 
kie "możę stworzyć tylko, dobra wola i 
sprawiedliwość, elementy, jakiemi Niemcy 


i Włochy pragną się przedewszystkiem po- 


slugiwać. 


t same biorą udział, nie rom. 
ezn sie ma kraje południowo-wschod:' t 7 ) 
„sskadr lotniczych, przyczem trafiono celnie 


| uszkodzeniu. 


tzęści Huropy. ale 


'miej, $dzie zabitych jest 3i 11 rannych za- 


Przez zlikwidowarńie kwestji spornej, 
która nieprzerwanie przez 20 lat groziła 
przerodzeniem się w konflikt, wchodzą 
Btosunki między Węgrami i Rumunją w 
końcowe stadjum. Rozpoczynamy regime 
pełnej zrozumienia i zaufania współpracy, 
zgodnej se stałem życzeniem Włoch i któ- 
remu obecnie Włochy wraz ze sprzymie- 
rzonemi z sobą Niemcami zabezpieczają 
poparcie i pomoc, wynikającą z ich trwa- 
dej przyjaźni“. 


Hr. Ciano powrócił do Rzymu. 


($) Rzym, 2 września, Włoski minister 
spraw zagranicznych hrabia Ciano przy- 
był e godz. 11-tej przedpołudniem samoio- 
tem do Rzymu ze swej podróży do Wie- 


Na powitanie ministra spraw zagranicz- 
nych Włoch zjawili się na lotnisku sekre- 
tarz partji faszystowskiej minister Mutti, 
sekretarze stanu w ministerstwie lotnic- 
twa i spraw węwnętnznych oraz szereg 
czołowych osobistości zarówno admini- 
stracji państwowej ka i armji. Ponadto 
zjawili się ma lotnisku sekretarz atubasa- 
dy iiemieckiej Plesse i poseł węgierski w 
Rzymie baron Villamyi, 


Węglerscy i rumuńscy mężowie stanu 
wyjechali z Wiednia. 


($) Wiedeń, 2 września. Premjer wegier- 
ski hr. Teleky i węgierski mimister spraw 
zagranicznych hr. Osaky oraz rumuński 
minister spraw zagranicznych Manńoiles- 
cu wyjechali z Wiednia. 


dnia. 
Tym samym samolotem przybył do Rzy- 
mu miemiecki ambasador von Mackensen. 


Radość na Węgrzech z powodu 
orzeczenia polubownego. 


~ Zadowolenie z powodu rozwiązania trudnego problemu. — Uznanie dla 
sprawiedliwego rozstrzygnięcia Sporu. 


($) Budapeszt, 2 września. Rezultat ro-| wno premjer hr. Teleky, jak í minister 
kowań wiedeńskich był wiadomy w Buda- | spraw zagranicznych hr. Usuky, przyczem 
peszcie w piątek około godziny 16 i za pa-| ten ostatni zwrócił uwagę na to, Jakiej 
średnictwom radja rozszedł się z błyska- | wielkości umysłu trzeba było, aby dwa 
wiczną szybkością po całen: mieście wielkie mocarstwa, walezące o swoją przy 

Popołudniowe wydania dzienników, któ: | Szłość, w toku tej walki znalazły jeszcze 
re jeszcze nie zawierały wiadomości 6 |?Zas na rozwiązania problemu, w którym 
przebiegu nowych granic, były sprzedaw- | ie są one bezpośred_io zainteresowane. 
com dosłowuie wyrywane z rąk. Wkrótce| „W Sobotę późnym wieczorem przed po- 
potem nadzwyczajne wydania podały no- | e*lstwami nłemieckieni I włoskiem odbyły 
we granice i wyniki rozmów wiedeńskich, | Sia manifsstacje dzlękczyńne z okazji roz- 
W wielu miejscach gromadziły się tłumy strzygnięcia wiedeńskiego. Rzecznikami u. 
ludzi, komentując z podnieceniem radosne | Czuć całego narodu węgierskiego byli za- 
wydarzenie. Niejedhokrótnię dochodziła | mieszkali w Budapeszcie Dzeklerzy, któ- 
do manifestacyj na Tżócz nmrocarstw iwoi.| och powrót do Węgier był jednym z 
Cała opinja publiczna wyraża radość z | tadbazdziej, spornych «punktów --rokowań 
tego powódm, że Clu] (Kiausenhurg), hl. | rumuńsko-węgierskich. ag) > 
storyczna stolica Siedmiogrodu ł kraj| „Przed gmachami poselstw ukazali sią 
szeklerski powróciły do Węgler, oraz żs| Szeklerzy w strojach narodowych ze 
Węgry otrzymały z powrotem wielką część | Szt. darami, w towarzystwie nieprzejrza- 
karpackiej, na której straży stanęły po | nych tlumów. Na przemówienia hołdowni- 
vaz pierwszy przed tysiącem lat, czes ©dpówiedzieli posłowie niemiecki I 

Wielu odczuwa wprawdzie boleśnie oko. | wioski, zapewniając o swym udziale w ra- 
iioznaść, że części ziemi siedmiogrodzkiej | dości narodu węgierskiego z powodu roz- 
i okolo jedna czwarta ludności węgierskiej | strzygmięcia wiedeńskiego. Następnie tłu- 
w Siedmiogrodzie pozostały poza grani | MY z pochodniami przeciągnęły przez uli. 
cami Węgier, jednak zdają oni sobie spra- | ĉe miasta, wznosząc okrzyki na cześć Hi- 
wę z tego, 0: rozstrzygnięcie wiedeńskie tlera i Mussoliniego oraz zaprzyjaźnionych 
pins ało = Sk ME ink mocarstw osi. 

i od Rumunji aby oba narody mogły si A 
rozwijać i po latach naprężenia powrócić | Rada koronna w Bukareszcie. 
do atmosfery spokoju i zaufania. ' 

Sprawozdanie w sprawie rezultatów 
obrad. wiedeńskich. 


Węgierskei koła miarodajne określają 
(=) Bukareszt, 2. września, Minister 


rozstrzygnięcie wiedeńskie jako najspra- 
wiedliwszą decyzję w danych warunkach 

dworu zakomunikował, Że w nocy na so- 

e odbyłs lẹ rada koronna powo 


etnograficznych, geograficznych, history- 
cznych | gospodarczych. | 

Wegiersey mężowie stanu po przybyciu 
w piytek wieczór na dworzec wschodni w 
Budapeszcie, wypowiedzieli się w tym du- 
chu. W czasie powitania przemówił zaró- 


dnictwem króla, 

Poseł rumuński w Berlinie złożył spra: 
wozdanie na temat wiedeńskiego orzecze- 
nia polubownego Następuie premjer po- 


Uderzenie wojsk włoskich w Kenji. 
Buna zajęta. — Bombardowano anglelski konwój okrętowy 
na morzu Śródziemnem. 


Rzym, 1 września. łoeki komunikat 
wojóhny z soboty brzmi następująco: Gló- 
wna kwatera atmji włoskiej komunikuje: 
Włoskię samolo zbombardowały nie- 
przyjacielskie oddziały w strefie Dar el 
Hambra z drugiej strony Cyrenajki. * 

Na Morzu Czerwonem został zaatakowa- 
ny j trafiony przez włoskie formacje lot- 
nicze angielski krążownik. 
„Nieprzyjaciel dokonał nalotu na lotni- 
sko w „Agordat. „Wśród tubyleów osiem 
osób zostało zabitych a dziewięć rannych. 
Szkoda materjałowa jest nieznaczna. (p) 

($) Rzym, 2 września. Włoski komunikat 
wojenny s niedzieli brzmi następująco: 
> Główna kwatera armji włoskiej komuni- 

uje: 

We wschodniej części morza Śródziemne- 


go żostał nieprzyjacielski konwój okręto- 
wy bombardowany przez jedną z włoskich 


równo wśród Włochów, jak 1 tubyleów. 
Szkody materjalne są mieznaczne, 

W czasie nieprzyjacielskiego ataku lotni- 
czego ma. lotnisko w Cagliari na wyspie 
Sardygiji trationo 1 uszkodzono jedno ze 
skrzydeł gmachu dowództwa wojskowego 
oraz dwa stojące na ziemi samoloty. Nie 
zagotowano wogóle żadnych ofiar w lu- 


R 


Anglicy zrzucili bomby 
na Danję. 

(=) Kopenhaga, 1 września. Agencja pra- 
sowa. „Ritzau“ donosi z Nykocbiag-Falster, 
że w nocy na czwartek jeden angielski sa- 
molot zrzucił większa liczbę bomb na połu- 
dniowa Lolańdjt. ; 

Wszystkie pomby spadły na pola. Więk- 
sza ieh część wybuchła, nie wyrzadzaj 
i materjalnych, ani żadnych 
Stra 


Bomby anglelskie na Belgję. 


(5) Bruksela, 2 września. W nocy z 26 na 
27 sierpnia lotnicy angielscy zrzucili zu- 
pełnie bezplanowa szereg bomb na szosę 
w miejscowości. Dil na wschód od Ni- 
uove. 

Tedna z bomb. uszkodziła -przytułek -dla 
dzieci, który. lótńicy angielscy: wzięli wida- 


innye: 


jeden ze statków, który ulegt poważnemu, 


Włoskie oddziały wojsk kolonialnych za- 
miejscowość Bunę, odlegią o 90 km od 
oyale,a będącą ważnem centrom karawa. 
nowem. 
Lotnictwo nieprzyjacielskie dokonało sze 
rogu ataków lotniczych na miejscowości 
Cyrenaiki, gdzie zginęło 7 osób i 8 uległo 
zranieńióm otaz na teren Afryki wschod-' 


dał do wiadomości gwarancje, udzielone 
przez Niemcy i Włochy co do nienaf" 
szalności i nietykalności rumuńskiego U” 
rytorjum państwowego» : 

! posiedzeniu brali udział wszyscy 4% 
radcy dworu królewskiego, oraz wszys0y 
ożłonkowie rządu, nadto b. promjer Mantu 
i prof, Bratianu. 


Równoczesne wkroczenie 
Wągrów i Bułgarów. 


(—)Craiova, 2 września. Jak słychać 
w piątek wieczór w koiach, zbliżonych -3 
członków konferencji w Cralova, wkrottod 
nie Bułgarów do Dobrudży nastąpi rówóń% 
cześnie z wkroczeniem wojsk węglerskii 
do Siedmiegrodu. 

Odnośna propozycja została zaraz na 
czątku rokowań postawiona przez samą 
legację rumuńską, jeduak początkowo 
legacja bułgarska nie przyjęła jej. 

Ponieważ obecnie na skutek wiedeńsź 
go orzeczenia polubownego termin at j 
czenia Węgrów do Siedmiogrodu stał | 
możliwy już w najbliższym czasie, Bul 
rzy mieli wyrazić zgodę ma propozycję 
muńską, 


Głosy prasy jugosłowiańskiej 
o wiedeńskiem orzeczeniu polubowne 


($$) Belgrad, 2 września. Wledeńskie © 
rzeczenie polubowne stanowi ośrodek zali 
teresowania kół politycznych i dyplomat:" 
cznych Bolgradu. Szybkość, z jaką dókówe 
no rozwiązania tego spornego zagadnienie 
wywarła silne wrażenie na jngosiowiać 
skiej opinji publicznej. W kierujących kó* 
lach politycznych stolicy Jugosławii por” 
wnuje się szybkie i owiane dążeniem *© 
trwałego uregulowania problemu rozwiąż” 
nie wiedeńskie z nieudolnością państw U” 
mokratycznego zachodu w kierunku ro” 
wiązywania takich problemów. | 

1$ — jak mówi się w Belgradzie —< me 
bedzie już potrzeby powoływanie, komisji: 
które dzieliłyby się na podkomitety, ma 
notrawiących czag ma dyskusje nad 
sprzecznemi orzeczeniami rzeczoznawców: 
zumim dany problem nie zostanie alaaa 


de 


dzony do rozwiązaniu, niezadowalające 
żadnej ze stron i stwarzającego tylko na 
konflikty. Natomiast obecnie, jak udo wt 
milo to wiedeńskie orzeczenie polubowa8 
mocarstwa osl również w dziedzinie dybi*” 
matycznej odniosły zwycięstwo, siosuj40 
wypróbowaną na polach bitew taktyk 
śmiałego ataku i przyjęcia na siebie pełne 
odpowiedzialności za decyżję, stwarzają? 
w teñ sposób pożądane odprężenie sytuać 
w calej połndniowo-wschodniej Furopie:, 

Prasa belgradzka oraz wydania dzient!; 
ków zagrzebskich zamieszczają wiadom05% 
o rozstrzygnięciu wiedeńskiem na cz040% 
wych miejscach. 


Depesze hr. Csaky i Manollescu 
do min. spr. zagr. Niemiec. 


($$) Wiedeń, 2 września. Węgierski mt 
nister, spraw zagranicznych hr. Csaky „A 
minister spraw zagranicznych Rumund 
Maąnoilesen przesłali na ręce niemiecki 
ministra spraw zagranicznych von H 
bentropa telegramy następującej treści: 

„Opuszczając granice państwa niemiec, 
kiego, póczuwam się do obowiązku moys 
Waszej Kkscelencji wyrazy szczerej B% 
dzięki za niezwykłą gościnność, z jakk 
mnie podejmował. Żywię szczerą nadzieft 
że konferencja odbyta w Wiedniu, wpr™ 
wadzila za pośrednictwem mocarstw od 
sprawiedliwy porządek rzeczy. Wdzięcz 
za osobiste W. E. wysiłki, pozostaję z pra 
wdziwem przyjacielskiem przywiązanie 
Pański oddany Hr. Osaky** 


„W chwili, gdy opuszeżam granice Pat 
stwa niemieckiego, prosze W. E. o przyj? 
cie moich serdecznych wyrazów wdzi 
ności za niezwykłą gościnność j trudy. 

Michał Manoilescu“. 


Gznie za jaki specjalnie ważny objekt w9% 
KĘ oraz lekko zraniła jedną z pielęguió 
Tok. f 


Lotnictwo niemieckie 
w pierwszym roku wojny: 


(=)Berlin, 2 września. W pom m re 

wojny lotnictwo niemieckie podejmowś” 
działałnoćć w 220 dniach, odbywając o9" 
łem 3,500 lotów prape nieprzyjaciel g 
i zrzuciło 5 miljonów bomb łącznej -a 


75.000 ton. 
W waniu ze stratą 1.050 samolof"y 
niemieckich, Polacy, Norwegowie, Hol 
trzy, Belgówis, Francuzi I Annlicy strat 
w walkach powietrznych 3.100 masail 
wskutók zniszczenia na zlemi i ód nien 
skio] artyleri| przeciwiotniczsł dal 
3.850, a więc łącznie 6.850 samolotów. 


Sukcesy wojsk japońskich 
w Chinach północnych i środkowyć” 
(8) Tokio, 2 września, Według urzędowi, 
go komunikatu z Nankinu wojska Jap 
skle w Chinach północnych b © © 
łania w dniu 2l-go sier: - W M 
skutecznie wojska chińs NP 
cląć ltnję kolejową kol í SEM 
W Chinach środkowy: Proma 
dalej komunikat — ud 1.3 
wana, ofensywą rozbić 
przez część nowozorgań 


y 
+4 


ach i * 


skich na północ od W 
Kiangsi. Oddział wy: i 
„wojsk japońskie zy i I | 
ty zadał także tutaj (| „7 r 
straty. ` 
+ i 
1 y 


„GONIBC KRAKOWSKI“ Nr. 204. Wtorek, 3 września 1940. 


Kronika wojny 


I września: W j i 
3% 3] As ybuch wojny polsko-nie- 
Bieckiejj O godz. 4.45 armja niemiecka 
nz z czyna działania wojenne, docierając 
+„połudmiu do linji Nowy Targ-Sucha, 
` raczając Olze pod Cieszyriem. Na 
rd rzu wojską niemieckie dochodzą do 
pS ł Noteci. Niemieckie samoloty bom- 
Paga Puck, Grudziądz, Poznań, Płock, 
kona „Llomaszów, Radom, Katowice, Kra- 
jed; Lwów, Brześć, Terespol, Niemieckie 
Dian ti morskie ostrzeliwują Wester- 
„FA ynia bombarduowana przez sa- 
f Boloty niemieckie. 


"A „yrześnia: Wojska niemieckie posuwa- 


i Niszczenie powietrznej floty pol- 
ie]. Ostrzeliwanie fortów na Helu. 
września: Zdobycie Częstochowy. O g. 
mieckie uje wybuch wojny angielsko-nie- 
a o godz. 17-tej wojny niemlecko- 


4 września:  Zdobyci i 
; : ycie Przasnysza i 
Pangreh fortów Grudziądza. Bombardo- 
Taków pa o iasch Kutno-Warszawa, 
Niemiecka Dooa elee-Warszawa, Toruń- 


wrześni : w", ha SE 
bod Czestacz Rozbicie 7 dywizji polski 


dzląd je ejj Zajęcie Wadowice, Gru- 


6 września Op i idó 
25 È anowanie Beskidów w 
dkolicach Nowego Sącza. Wojska polskie 
zają „Kraków. Zdobycie Ciechanowa 
ealag jyeśnia: Odwrót wojsk polskich na 
kow inji. Zajęcie Nowego Sącza i Kra- 
polsk; 737 Kielc. Rozbicie 9 i 27 dywizji 
ri a poraz pomorskiej brygady kawale- 
A a 6morzu. 
niemy ZPŚNIa: Dalsze postępy ofensywy 
way Siei, wojeka polskie cofają sie na 
w ich frontach. Załoga Westerplatte 
E poddała się. 
ieraj, mla: Wojska zmotoryzowane do- 
brein ha eeir anomia Zdo- 
kach nemei a Wisikopolska w rę- 
Wiześnia: "Wielkie sukces tory- 
Bo e: iełkie sukcesy zmoto 
miedzą b oddziałów w b: - wiŝlanym 
niemiin gidomierzem a Kutnem, Wojska 
| Mieckie docierają do Włocławka i Pto- 


1 waz do 


da się na 


Woiska 
e 


linji B 


dowania 
Lwowa. 

kraan niemieckie; prze- 
rów va „ Na południu obsadzają Chy- 
m Przemyślem. Dalsze oddziały pol- 
tnem odaja broń. Wielka bitwa pod Ku- 
ską p alów zmotoryzowanych z pol- 
Wara Aleria. „Dalsze bombardowanie 

3 „WY. Zajecie cześci półwyspu Hel. 
pa. wosnia: Zajęcie, Sambora 4d CEF 

wóę (18 miemieekie podchodza po 
- B pod nen, prowadzona ze 
przez 5 dywizyj i ryga- 

Wolska al i trwa w dalszym ci s 
Rółnocy, azja okrążają Warszawę od 


wanie lotnisk w Łucku i Białej Podlaskiej. 
na wielu 
Bltwa 


Zamku: okalający  Warszawe zostaje 
kie = "l od wschodu. Wojska niemiec- 
pół, liżają się do Warszawy także o 
ponego zachodu. 18 dywizja polske 
ic .0 slo nod Ostrowiem Mazewieckim. 
Bomi zż graniczna Ossowiec zdobyta. 
się PArdowanie Warszawy i cofającyć 
js *Oisk_polskich. 
acena Snia: Wojska niemieckie prze- 
kie pa SZosę Trwów-Lublin. Wojska pol- 
połud yi Kuinem usiłują przedrzeć się 
tie dalej i, Okrążanie Warszawy posuwa 
= ©] od północy, wschodu i południo- 
rają” chodu. Wojska niemieckie wdzie- 
walki a ge. Brzéicia nad Bugiem. Dalsze 
4 1 ynie. 
Skia pod o: Rozbicie resztek armji pol- 
piny d bramami Lwowa i Bilkorajem. 
a mnotoryzowane docierają do Wło- 
Wołyńskiego. Zdobycie Prze- 
od. tnem oddziały polskiej ar- 
A Pr toczone. Wojska niemieckie 


Ra. . 
Wojsku, ej DŻ: Z spegh 
A jaka miemieckie posuwają się ku 
Inowj, Zdobycie Dęblina. Pod Włoda- 
wojska niemieckie, zdążają- 
Wschodnich i od Slowacji. B 
=u Kutnem trwa. Warszawa została 
w d Otoczona. Dowództwo niemieckie 
` gą Wództwo wojsk polskich w War- 
o poddania miasta, celem oszczę- 
miasta i ludności cywilnej. Dowód- 


DE 


P 
f- 


Bto 


i | 
5 


gru: 


"p O 


wy nie przyjmuje oficera nie- 
0- 


g 
PE 


e R Zbomhardowanie staceyj radj 
„Uno i Baranowicze. 


a 
Wiecki 
w Moskwi za amhasadorowi polskiemy 
fol ziom polski 


Niemcami, 


r 


iemiecko-polskiej. 


Kraków, 2 września. 


W rocznicę wybuchu wojny cełowem będzie powtórne 
przedstawienie w zwięzłym zarysie wydarzeń, jakie mia- 
ły miejsce we wrześniu pamiętnego roku 1939 na zie- 
miach polskich. W r. ub., kiedy ze względu na działania 
wojenne działalność dzienników była niezupełna, a w wie- 
lu miejscowościach wogóle zastanowiona, niejeden epi- 
zod nie dotarł do wiadomości publicznej. Z tego powodu 
przypomnienie najważniejszych wydarzeń wojennych bę- 
dzie dia niejednego z czytelników interesującem. Zesta- 
wienie poniższe zostało opracowane na zasadzie oficjal- 
nych komunikatów wojennych naczelnej komendy armji 


niemieckiej. 


obsadzona. Wojska niemieckie osiągnęły 
linje Lwów-Włodzimierz-Brześć nad Bu- 
giem, Białysok. Większa część wojsk pol- 
skich otoczona pod Wyszogrodem między 
Wisłą a Bzurą. Stacja warszawska prosi 
o przyjęcie polskiego parłamentarjusza. 
Do północy parlamentarjusz ten nie zja- 


sie. 

19 września: Kapitulacja resztek wojsk 
polskich postepuje w dalszym ciągu. Bi- 
twa pod Kutnem zakończyła się. Lwów 
wezwany do poddania się. Działania wo- 
jenme pod Warszawą zostały na nowo pod- 
jęte. ponieważ parlamentarjusz nie zjawił 


się. 

20 września: Likwidacja resztek bitwy 
pod Kutnem. 105.000 żołnierzy polskich do- 
staje się do niewoli niemieckiej. Wojska 
polskie stawiają opór pod Modlinem i 
w Warszawie. Wojska niemieckie obsadza- 
ja cały teren do linji demarkacyjnej, u- 
stalonej w porozumieniu z Rosją Sowiec- 


ką. Bitwa pod Gdynią zakończyła sią za- 
jeciem portu wojennego. 

21 września: 178 osób oraz 1200 obcokra- 
jowców na skutek starań władz niemiec- 
kich opuszcza oblężoną Warszawę. 

22—26 września: Dalsze wałki o Warsza- 
wę, która nie zważając na klęskę, grożącą 
ludności cywilnej, stawia dalej opór. 

28 września: Komendant twierdzy Mo- 
ja fort mokotowski i część przedmieścia 

okotów. 

27 września: Warszawa poddaje się. 

29 września: Komendant twierdzy Mo- 
dłin oświadcza gotowość poddania się. 

29 września: Twierdza Modlin, pod wpły- 
wem ataków niemieckich, poddaje się. 

2 mażdziernika: Pierwsze oddziały armji 
niemieckiej wkraczają do Warszawy. 
Ostatni punki oporu armji polskiej Hel 
poddaje się. Koniec działań wojennych na 
ziemiach polskich. 


Dalszy przebieg wydarzeń wojennych. 


Zakończenie wojny  niemieeko-polskiej 
nie stanowiło zakończenia działań w Buro- 
pie, dalszym ciągu trwa wojna niemiec- 
ko-francusko-angielska. Dalszy rozwój wy” 
padków przedstawia się następująco: 


7 października: Mowa Adolfa Hitlera w | 


Reichstagu w Berlinie, w której rer 
proponuje Anglji i Francji pokój. r 

11 października: Rosja sowiecka zawie- 
ra ukłąd z Litwą, na podstawie którego 
oddaje Litwie Wilno i Wileńszczyznę. 

12 maździernika: Adolf Hitler mianuje 
dr. Franka Generainym Gubkernatorem o- 
kupowanych vbszarów polskich z ważnó- 
ścią od 26 października. A 

27 października: Wilno i Wileńszczyzna 
obsadzone przez Litwe. 


26 listepada: Incydent graniczny fińsko- 


rosyjski. z p n 
28 listopada: Rosja sowiecka wypowia- 
da pakt Finlandji. 
30 listopada: Wybuch wojny fińsko-ro- 
syjskiej. 


12 marca 1940: Przerwanie działań wo- 
Jennych fińsko-rosyjskich. 

18 marca: Spotkanie Hitlera z Mussoli- 
nim na Bremnerze. 

10 kwietnia: Wojska niemieckie obsa- 
dzają Danię i Norwegje. 

RER" Niemcy wkraczają do Holandji 


16 TPR Kapitulacja Holandji. 


19 maja: Przełamanie linji 
przez wojska niemieckie. j À 
26 maja: Wojska niemieckie zdobywają 
Calais. i , : 

28 maja: Kapitulacja armii bslgljskiej, 
podpisana przez: króla Leopolda III. 

5 czerwca: Zakończenie wielkiej bitwy 
we Flandrji zwycięstwem wojsk niemiee- 
kich.. Zajęcie Dunkierki. 

7 czerwca: Przerwanie linii Weyganda 
we Francji. 

10 czerwca: 
skie]. 

10 czerwca: Włochy wypowiadają wojnę 
Angili I Francji. ł 

13 czsrwca: Rząd francuski opuszcza Pa- 


Wojska niemleckie zajmują 


Francja składa broń. 

21 czerwca: Podpisanis warunków zawie- 
szenia broni między Francją a Niemcami 
w lesie pod Complegne. 

24 czerwca: Podpisanie zawieszenia bro- 
ni między Francia a Włochami. 

25 czerwca: Zakończenie działań wojen- 
nych na. zachodzie. 

lipca: GR zrywa stosunki dyplo- 
matyczne z Angl]ą. 

17 sierpnia: Ogłoszenie totalnej blokady 
Anglji 


Maginota 


Kapitulacja armii narwe- 


-| zatopienie brytyjskich okrętów na wodach indyjskich 


i australijskich wywołało w Japonii silne wrażenie, 


$ Toklo, 2 września. Zatopienie ty]- | bie przynajmniej dostaw z Indyj i Austra- 
ekich okrętów na wodach indyjskich, | lji. ; - REL. 5 
względnie australijskich wywołało w Ja-| Niewątpliwie Anglją z wielkiem zanie- 


ponji ogromne zainteresowanie. 

Prasa przynosi doniesienię na ten temat 
w sensacyjnej formie a równ nie w 
komentarzach p ošla doniosłe znacze- 
nie operacyj niemieckich jednostek na. Da- 
lekim Wschodzie. k h 

Niemieckie okrety — stwierdza „Tokio 
Asahi Szimbin“ — rują dziś na wodach 
znacznie bardziej odległych, ea dotychczas 
prawie powszechnie uważame bylo za nie- 
możliwe. Dla Anglji, odciętej obecnie od 
dostaw z krajów skandynawskich stanowi 
kwestję życia i śmienci zabezpieczenie so- 


pokujeniem przyjmie do wiadomości fakt, 
że Jej drogi komunikacyjnej nawet na Da- 
ze D TL są zagrożone Brzez Nism- 

w, Dotychezas jeszcze niewiądomo o ja- 
ki to chodzi okręt niemiecki, jednak bry- 
tyjski przemysł wojenny nie może zaprze- 
czyć pojawienia się go na Dalekim Wscho- 
dzie i jest zmuszony wysłać jednostki z in- 
nych wód, do zagrożonych połączeń ko- 
munikacyjnych. Do tego przyłącza sie jesz 
cze nieberpieczeństwo włoskich sil wojen- 
ne] marynarki na obszarze morza Czerwo- 
nego. 


WZOFOWY porzadek W OKUPOWANEJ CZĘŚCI 


rancji. 
Rąd Vichy prowadzi rejestrację szkód wojennych. 


(=) Genewa, 2 września. Vicepromjar La- 
val pó czterodniowym pobycie w Pa 
powróci de Vichy. koda ya ell 
prasy Radczył on, e ardzo 
małony” z wyników podróży. 


s 


ŻU | polecił prefekto 


zado- | na skutek wojny. Należy przytem 


Mimister spraw wewnętrznych net 
wszystkich departarmen- 
tów podjęcie rejestracji ezkód, wynikłych 
SDOTZĄ: 


mą piorwszą a nich woiĄ-42 


zać szkody, poniesione do 25 czerwea 1 
związane z udziałem Francji w wojnie, na 
druglej spisywać szkody, wyrządzone przez 
Anglików po zawieszeniu broni. 

Marcel Deat w sprawozdaniu o podróży 
przez tereny okupowane, zamieszczonem W 
„Oeuvre“ stwierdza, że niemieckie władze ©- 
kupacyjne dowiodły, iż Niemcy nie porzu- 
ciły także na terenach okupowanych swógo 
nastawienia wobec egoistycznego systemu 
wyzysku, związanego z przestarzałym u- 
strojem gospodarczy m. codawcy fran- 
cuscy i belgijscy, pragnący obniżyć place 
i obchodzić ustawy o ochronę pracy, zo- 
stali szybko wyleczeni ze swych złudzeń. 
W samym Paryżu władze wojskowe prze” 
prowadziły dokładne dochodzenia w spra- 
wie traktowania I wynagradzania robotni- 
ków i doprowadziły wszędzie do porozu» 
mienia między robotnikami | pracodawca. 
mi, wyrównując w ten sposób przepaść, ja- 
kiej nie udało się nigdy zlikwidować plu- 
todemokratycznym rządom fran im. 

Równocześnie przestrzegana jest surowo 
kontrola cen, dzięki czemu we wszystkich 
okupowanych departamentach panuje wzo- 
rowy porządek, czego nie można powiedzieć 
o terenach nieokupowanych. 


Ładny gest armji niemieckiej. 


(=) Genewa, 2 września. Dzienniki fran- 
euskie przynoszą z Clairmont-Ferrand w 
sensacyjnej formie wiadomość o przygo” 

„ jakie spotkały cenne konie słynnej 
francuskiej szkoły kawalerji w Saumu 
podczas szybkiego iuarseu wojsk niemiec- 
kich w czerwcu. 

„Wedłuę tych doniesień w przeddzień wal- 
ki koło Saumur nadporucznik francuski 
de Laissardiere powierzył 800 koni oddzia- 
łowi, złożonemu z 606 żołnierzy z 6-iu ofi- 
cerami, polecając im uratowanie tych słyn- 
nych koni przed Niemcami. Laissardie- 
re, który z powodu rany nie mógł jechać 
konno, udał się przed kolumną samocho- 
dem, aby przygotować odpowiednie pomie- 
szczenie dla tego oryginalnego transportu. 
, Zawarcie zawieszenia broni zaskóczyło go 
jednak na terenie nieokupowanym, podczas 
gdy konie ze swemi dozorcami zostały 
prześcignięte przez wojska niemieckie i do- 

ły się do niewoli. 

Kiedy porucznik de Laissardiere dowie- 

się o tem, niezwłocznie powrócił na 
okupowany teren i oddał sią również w 
niewolę. Porucznik francuski, będący w. 
swoim czasie kierownikiem ekspedycji jęż 
dzieckiej na miedzynarodowe turnieje ka- 
waleryjskie, zwrócH silę do kawalerzystów 
niemieckich z prośbą o zwuinisnie swych 
konl. Prośba ta odniosła ekutek poniowaź 
konie wraz z dozorcami po upiywie okoła 
trzech tygodni mogły powrócić na teren 
uleokupowany do.ewego plarwstnego miej- 
sca przeznaczenia ntaadan. 

Dzienniki podkreślają, że Niemcy uczy- 
nill piękny gest, nle odbierając Francuzom 
najpiękniejszych koni na świecie, De Lais- 
sardiere po umieszczeniu swoich żołnierzy. 
wraz z końmi w i + miejseu po- 
wrócił do Saumur. 


-_ Pogróżki japońskie 
także w Stanach Zjednoczonych. 
Ostra reakcja w Janonji, 


($8) Tokio, 2 wrześnie. W obliczu ror- 
woju, ostatnich wydarzeń, stosunki między 
Japóhją i Ameryką stają się w coraz wię” 
kszej mierze naczelnym 


. z . p . a . + . . rozwa. 
zań japońskiej opinii publicznej. f 
o powody o decydującem znaczeniu 


dla częściowo bardzo ostrego stanowiska 
prasy przytacza Się następujące wydarze- 
mia i fakty: . 

1) różmego rodzaju wypowiedzenia się 
i pogróżki ze strony czołowych osobisto- 
ści amerykańskich, 

2) wielki proguam zbrojeniowy Stanów 
CODE szczególnie odnośnie do 

NĄ f 
3) rozbudowa amerykańskich baz opera- 
cyjnych na Pacyfiku, oraz coraz silniej u- 
jawniające sią tendencje ze strony Ame» 
ryki na żądania oddania jej Śmalelskich 
baz morskich Singapore i Hongkong. 


Nowy ambasador Hiszpanii przybył 
do Berlina. 

(385) Berlin, 2 września. Nowomianowa- 
ny ambasador hiszpański w Berlinie, ge- 
neral Espinosa de los Monteros przybył 
w poniedziałek do stolicy Niemiec 


Indje domagają się wolności. 


(8) Nowy Jork, 2 września. W ubiegły 
czwartek, według doniesień z Bombaju, 
miały miejsce w Cawnpore, w siedzibie 
Pandit Nehru, akty nieposłuszeństwa la- 
dności cywilnej, przeciw. władzom angiel- 
skim z puwodu nie udzielenia Indjom 
praw państwa niepodległego. | HK 

Członkowie kongresu wszechindyjskiego 
powzięli uchwałę, mocą której wolą raczej 
dać sią masowo aresztować, aniżeli słu. 
chać zakazu zebrań, mających na celu 
przeszkolenie organizacyjne. Pandit Neb- 
ru, przywódca ruchu wolmościowego w 
Indjach, w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi pewnego i a amery- 
kańskiego oświadczył, że życzenia narodu 
hinduskiego są w zu ości ignorowane, 
że władze brytyjskie w Indiach wtrąciły 
o więzień setki znanych działaczy hin- 


duskich, aby przypieczętować istnienie im- 
zerializum brytyjskiega m ladjech. 


_ Spóźnione poznanie. 


Kraków, 1 września. 

„Problem odpowiedzialności za załamanie 
się jest obecnie rozpatrywany we Francji 
„w sposób niezwykle gruntowny, zbyt czę 
„sta. jednak. powodów tych szuka się w bta- 
kych „objawach. zamiast poszukać ich we 
łatszywej orjentacji zagranicznej polityki 
Francji od chwili podpisania traktatu wer- 
załskiego. 

, Wymowa faktów jest 

ouwiEA, ŻE „pewne koła we Francji zaczynają 
według tych faktów się orjentować i we 
„Ałuy nich układać linię przyszłej polityki. 
Ile uczciwości znajduje się za temi usiło- 
waniami musi narazie pozostać otwartym 
problemem. W każdym razie głosy te nie 
są pozbawione pewnego znaczenia. 

W „Petit Parisien“ Piotr Dupuy jest zda- 
nia, że Niemcy po sibem wspanialem zwy- 
ciestwie opanują. cata kontynentalna Fu" 
"rope od granicy rosyjskiej. Pozostanie tyl- 
ko Anglja i przeciwko niej wojna, za któ- 
ra Francja tak drogo zapłaciła, będzie kon- 
„tynuowanu. Jedno jest jednukże pewnem, a 
rzad francuski wydaje sie być o tem przeko- 
"mtj, Be obećnu stan rzeczy wszybkiem tem. 
pie zostanie zmieniony w duchu: lojalnej 
"tpspdlpracy wszystkich obietych blokadą 
krajów. niezależnie od wszelkiego przy- 
musu, W przyszłości, gdy niemiecko:un- 
gielska wojna zostanie zakończona, trzeba 
bedzie ulożyć specialny system życia euro- 
mejskiegó w czasach pokoju. 

Wydaje się być absurdem myśleć, że Eu- 
„ropa: kontynentalna mogłaby być zorgant 
.gowana bez Fiihrera i kanclerza Rzeszy 
„Hitlera, Dupuy zapytuje czy „ten: żołnierz 
i dyplomata. ten poteżnu organizator woj- 
ny totalnej“ będzie twórcą ustabilizowane: 
„go i prawdonodobnie ostatecznego organi: 
zmu, ponieważ we wszystkich częściach te- 
go organizmu znalazł równowagę i. stwo- 
rzył stan zadawalajacy dla wszystkich va 

rodów i ludów tworzących ten organiem. 

Autor oferuje. współprace Francji przy 
tej orgamizacji, gdyż sądzi, że wiele zale- 
ży oë Francji, czy dostarczy ona do tego 
środków. „jeśli nawet nie zasugeruje for- 
 muty'. przez sposób w jaki Francja zdoła 

ieść nastepstwa Kack. 

yróbe zawieszenia broni. 

Tego rodzaju francuskich suguestyj mie 
zachodzi potrzeba, gdyż nowe zasady są 
jasne i zmnäne już .oddawną i jak to sam 

Dupuy stwierdza, Niemcy nie. majda naj 
mniejszego ińteresu w lekceważeniu pew- 
„nych głównych członków tego nowego or- 
gamizmu, bktóreby doprowadzałó do. jego 
wymarcia. Francja musi jednak odczekać 
na chwilę, w której jej rola zostanie przy 
" dzielona. Róla ta byłaby niewątpliwie a 
„wiele znaczniejsza, aduby dotychczas Fran- 
«ja była bardziej pożutuwnie ustosunkor 


jednak tak wyra 


i zdoła przetrwać 


wana do nowych myśli uporzadkowaniä. 


Europy. > 
Jak dałeee niewiele, tego wnikliwego 
weatądu w stósunki wykazała Francia, wy: 
nika także z artykułu ma temat błednej 
polityki Framcji na Bałranqeh,.onubliko- 
wanego przez „Temps“. Dziennik tem ~ 
raża nadzieje. że nowy statut bośkański 
* będzie zawierał mniej płaszczyzn hiemoro' 
zumienia, niż to miało miejsce w trakta- 
tach zawartych w: Trianon i Neuilly. 
Układy te były zbudowane wyłacznie na 
jalitycznych podstawach celem osłabłeńia 
Baaarie a zwłaszcza Wemer: Francia 
wierzyła że bedzie s 
M Matet Entencie" i kierowała nia, lecz do- 


prowadzi. ja nawet do pewnedo usztyumie-- 


nia. Zrozumiałem jest przez ło. że widzia- 
ła: w niej pewnego rodzaju zrównoważenie 


nietulko doradzała . 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 204. Wtorek, 3 września 1940. 


Praca rąk poustawą dobrobytu. 


, Kraków, we wrześniu. 
(pwp) Należałoby przypuszczać, że wojna 
nauczyła ludzi wielu rzeczy, że nauczyła 
przedówszystkiem pracy. Tak niestety nie 
jest, bowiem są jeszcze takie jednGstki, 
które chciałyby żyć z pracy swych bli- 
znich. Jednostki tego rodzaju spotykamy 
stale wokół nas. w szarem codzieanem ży- 
ciu. Są to wykcleńcy, wytrąceni poza ua- 
wias życia, którym za młodu nie pozwolo- 
no wybrać sobie upodobanego zawodu. 

W latach ostatnich byliśmy świadkami 
masowej „produkcji* t: zw. półlnteligencji, 
bowiem niestety niedoceniano_ wartości 
rzemiosł, nważającć je za poniżające, nato- 
miast zapełniano poroża średnie eżą, 
pochodzącą ze wszystkich warstw społecz- 
nych. Kwestja uzdolnienia młodzieży byla 
w tych wypadkach śprawą obojętną. Nie 
zwracano na to nwagi, lecz młodzież wy- 
syłano do gimnazjów nieraz wbrew jej 
woli po to tylko. aby ukończywszy szkołę 
średnią lub niejednokrotmie tylko kilka 
jej klas 

nie wiedzieć, co z sobą począć. 

Bywały bowiem nierzadkie wypadki, że oj- 
cieo wykonujący rzemiosło chciał, by syn 
jego był uczonym, lekarzem, adwokatem a 
co ńajinniej nauczycielem. W dawnych 
czasach” tradycją uŚwięcony zwyczaj, by 
zawód ojea przechodził na syna, stał się u 
wielu anachronizmęm, a już „mowy być 
nie mogło”. by ójcieczurzędnik, adwokat 
czy też lekarz chciał widzieć swego syna 
jako rzemieślnika. To też częste były wy- 
padki, że młodv chłopiec, którego „kiero- 
wano siłą na wielkiego człowieka” z biedą 
tylko przeshodził z klasy do klasy i dzięki 
ojcowskim funduszom ji wielu wysiłkom 
kończył gimnazjum jako ostatni uczeń, 
„repetując kilka razy w ciągu uczęszczania 
do szkoły Średniej. ` 

Normalnie wiec taki maturzysta zapisy" 
wał sie na wyższe studja. ale po roku, naj: 
dalej po dwóch musiał ich poniechać bądź 
z braku środków do ich kontynuowania, 
bądź też z innych przyczyn natury ma- 
$erjalnej, a co gursze, z braku wytrwałości 
i ochoty do dalszych nauk. Do wyjątków 
zaliczali się ludzie o silnych charakterach, 
którzy nie ulękli się pracy zarobkowej. by 
przytem poświęcić ezas na studja. Ale i 
wśród takich nie wielu było. którzy studja 
kończyli, gdyż obowiązki związane z wy- 
konywaniem chwiłowo obranego zawodu 


łączenie z ślęczeńiiem nad skryptami wy- 
RY ich zdrowie. Przerywali więc stu- 


dja echorzali i fizycznie załamani. nie do- 
tarłszy do zamierzonego celu. 

Z tych oto ludzi rekrutuje się u nas t. 
zw. półinteligencja, która tworzyła coraz 
to liczniejsze grono „ludzi niedokończo- 
nych“, zwyczajnych „zjadaczy chleba“, po- 
więtszających Kadry bezrobotnych praco- 
wników umysłowych. Taki wykolejony 
młody eaiowiek nie mógł a nawet nie 


qzy mass już pierwszy numer 
polskiej gazeły włościańskiej 99 


jao ją za coś poniżającego i wykreślające- 
go go zæ sfery, z której pochodził. 


Nawet zawód kupiecki 
nie przyciągał młodzieży, 


rekrutującej się ze sfer "inteligenckich, 
aczkolwiek był dła ludzi z tych sfer praw- 
dziwą deską ratunku. 

Zamiedbywanie zawodów rękodzielni- 
czych na rzecz wyższych studjów mściło 
się u nas fatalnie na rzemiośle, które nie 
mając stałego dopływu chętnych do pracy 
„inteligentów* zostało opanowane w dużej 
mierze przez tydostwo. Wśród rzemieślni- 
ków aryjczyków trzebå -było szukać „ze 
świeczką” dobrego fachowca, bowiem wie- 
lu zawód swój wykonywało niefachowo 
lub co gorzej po partącku. Wielu rzemieśl- 
ników partuczy spotykało się wśród ży- 
dów, nie przywykłych do ciężkiej pracy. 
To też zdarzały się wypadki. że dobrv rze- 
mieślnik-fachowiee był formalnie zawalo 
ny pracą. zaś rzemieślnik słaby i nieuzdol- 
niony skazany byi na wegetację. 3 

Nie będziemy na tem miejscu starali się 
udowadniać, że 
rzemiosło Jest | było podstawą 
dobrotytu. 


Mimo to jednak obniżano wartość i celo- 
wość wykonywania zawodów rzemieślni- 
czych przez młodzież. która wolano kształ- 
cić raczej w Innych kierunkach, miast dać 
jej pewne i uczelwe zajęcie zarobkowe, za- 
pew.niające dobre warnnki życia, umożli- 
wiające znośną egzystencję. Młodzieniec, 
który nie ukończywszy szkoły średniej wy- 
silał się aby uzyskać posadę marnego pi- 
sarczyka napewno nieraz żałował, że nie 


chciał pomyśieć © pracy fizycznej, uważa- 


„byłe mu danem wyuczyć sie rzemiosła, do 


którego w pierwszych latach szkolnych 
miał większy pociąg, niż do wchłaniania 
przedmiotów nauki, które w życiu nie dały 
mu żadnych korzyści. Taki ezłowiek nie- 
dowarzony, nie osiągnąwszy celu życiowe- 
go, „stawał się marnie płatną siłą pisar- 
ską i 


zamykał soebie drogę do lepszego jutra. 


Jakżeż naczej wyglądałaby jego przy- 
szłość, gdyby go posłano do szkoły rze- 
mieślniczej czy zawodowej. W szkole ta- 
kiej niezawodnie wykształciłby się na fa- 
chowca a przy specjalizacji mógłby osią- 
gnąć wspaniałe i realne korzyści, Wiado- 
mo przecie, że fachowcy wszystkich dzie- 
dzin tzemiosła są poszukiwani i dobrze 
wynagradzani a jako tacy moga osiągnąć 
takie warunki życiowe, o jakich nie ma- 
rzyli. Należy zatem z zadowoleniem powi- 
tać fakt, że obecnie kładzie się 


większy nacisk na szkolenie w 
raiak anaa 


szkół facho- 


dziedzinie 


otwierając coraz to więcej 
wych. 


SZ 
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Siew 


spora rzesza robotników. 


suszarnie pozwalają na masową, g 


jadalnej, zwanej warzonka. 


zzz 


wielokrotnie wzrosła i. uczyniła człowieke 
jakoby kierownikiem mechanicznego Ma- 
rzędzia pracy. Na tem miejscu warto. 
znaczyć, że praca w kopalniach soli nie 
najeżona tyloma niebezpieczeństwamł „A 
w innyt.. kopalniach, np. węgla, rudy, 84 
szców i in. Górnicy w kopalni soli me 
narażeni na niebezpieczeństwo gazow, 
woda zaskórna należy tam do rzadkość” 
Kopalnia wielicka zatrudnia wbecnie 
koło 1.500 prarowników, z czege 
1.206 górników ! około 3%0 osób, 
cych w charakterze Inżynierów, 
dozorców górniczych, pracowników 
nistracyjnych i in. JE po 
Kopalnia posiada w chwili obecnej ié, 
ziomów, czyli jakby się można, W% gn 
8 pięter. Poziom pierwszy znajduje 


ua 

głębokości ok. 65 metrów, zaś ostata ję, 
głębokości nie przekraczającej 300' w | 
fl . 


przyczem trzy pierwsze poziomy 54 3 
nieczynne, a jako: takie przeznaczofć 4. 
zwiedzania zjeżdżających tu niema % 
łego Świata turystów. Na pozostałych ; 
ziomach wre gorączkowa praca i 88 
to właśnie odbywa się eksploatacja 46 4 
Nie wszyscy zapewne wiedzą o tor g 
podziemiach kopalni pracują równie 

nie, które zaprzężone w wózki pr” 

z urobiska sól do szybu, skąd n 


windą wyciąga się wagoniki 
na powierzchnię. 


W ostatnich czasach zastępuje się É 
koni energją elektryczną, a wagoniŃśj. 
lęktryfikowane szybko przebiegają "m 
nie podziemi kopalnianych. „cą AG 
Ustawiczne wydobywanie wielkići_ „4 
ści soli powoduje powstawanie znacze 
przestrzemi pustych pod powierzchnią” 
liezki i jej najbliższej okolicy. Ale į DD d. 
znależli górnicy radę. Zapobiega temt 4. 
„podsadzka”, czyli zasypywanie Rów 
nych komór i zbędnych już chodni ów kę. 
ną, dowożoną do podziemi przy pomoc? 
lejki saia. długości ok. pół kilo 
Następnie ylinę dowozi się do posèc 
nych komór, mających ulec zasypami. 
Przed wojną światową czynnych bow 
wielickiej kopalni soli kilkanaście 829. 
których ilość zmniejszono do połowy: e 
. Poza wielką -halą zjazdową i t. 2W* 
chownią na powierzchni znajdują się jest 
gloktr> 


sztaty, skiady itp., gdzie zatrudniona 
Ważną rolę odgrywa tn własna 
ię eldktryciiA 
zarówno kopalnię, jak i inne A 
domieszek w postaci iłu, gipsu, kwarcu 
dll 
g 
nego sprawozdania, jest wielicka kopalni 
większą skalę, posiadająceni szereg EE 


wnia, zaopatrująca w ener r r 
patrująca w el peis eeiiy 28. 
linarne, a więc warzelnie soli, w kióre. 
rabia się sól czystą i wolną od w itp. 
i 
Zastosowaue tu najnowszegu typu zę 
ył 
nad 100 ton dziennie liczącą produkcje 
Jak więc wynika z wego bardze pobiðt 
soli przedsiębiorstwem, zaąktojonem. syi 
a 
wych działów pracy, których szczegół”, 
przedstawienie zarówno pod względem H 
storycznym, jak i technicznego opii ów, 
palni nad i pod ziemią. pracy £ m któ” 
ich życia, zwyuzajów i obyczajów, Z pal” 
rych wiele dochowało się ud CZASOW iem 
dawniejszych, włącznie ze staropolń oial” 
górniczem pozdrowieniem „Szczęść Pi ap 
stanowić może dla fachowca, jak 4, 
laika bardzo miłą i pożyteczną lektut"yg 
. Kto zatem nie miał możności ogl o 
wlasne uczy zaklętych w podziemiach gg 
palń wielickich cudów natury. temu * 
gmentaryczny opis pozwoli bodaj W gl: 
šeci póznać Wieliczkę z jej sławną k 
nią. : 


Z "TUNEIPYOETNIESZOWĄ RO AA | 
Kącik praktycznej mody 


Bosonóżki. r, 
Kraków. w sierpii® 


nieczności modę — bosomóżek, Panie, 
czędzając pończoszek, noszą zarówńho P% 


Tegoroczny okres letni przyniósł: $ 
i 


stale wzrastajacej-poteai Rzeszy. 
Gdy potęga ta stawała się coraz wido- 
czwiejszą. wówczas państwa poludniowega 

- wsekodu. same od siebie szukały nowej rá- 
amowagi w porozumieniu z Niemcami” 
Francuska polityka.. stwierdza „Temps“, 
w pewnym momencie usiłowałn, rówmież 
stosować te politykę rozsadku. Nie uczuni- 


rzane pantofelki, jak drewniane san A 
ma obnażonych stopach. Pokazywanie gii 
bych stóp wymaga oczywiście Staramy 
ich pielęgnacji, która nietylko nada o 
stetyczny wyglad, ale ponadto 

dodatnio na ich stan zdrowotny. w 


Tygodnik ten przynosi rolnfkowi w treści awcjej nieżylkó parady fachowe alę między innymi także artykuty o iredci ogólnej 


Gè słychad w kraja, — Nasi rolnicy w Raes. — Rozporządzonńtć Goneraln 

jubernaioza o zejesłragji plonów i erida AEE ga Nowosci ze świałi = 
9 osom każdy rolnik wiedzieć powinien, --- Kącik 1000 dziwów. — 8 minut śmiechu. — 
Go piszą Gzytelnicy do skrzynki poczłowej „Siewu” (Kraków skr. peczłową 354), 


ła tego jednak i w tem leży jej przezna 


czenie. . p" 
" Peez jest samo przez sie zrozumiałem, że 
aminy nie należu szukać tulko w polityce 

rancii na Bałkanach. Także na innych 

odcinkach Eurony naaromadziłu sie twspół- 

czunniki winy i wreszcie dopromadziłu ta- 

` temie do teco. że wojna iat 

Francji stoi nad smutnemi szczątkami 
„swojej* Europy. 


Nowe transporty dzieci anglelskich 
za morze. 


(=) -Genewa, 2 września. „Times“ azeze- 
-„mólówo informuje o fakcie wywi ia 
-mastępnego transportu, składającego sią 

z 200 dzieci, uczęszczających do najbar- 
dziej zmamych szkół angielskich, a więc 
dzieci zamożnych rodziców do Kanady. 
Podsekretarz stanu kolonij Shakespeare 
. osobiście był obecny przy załadowaniu 
dzieci ma okręty i jak „Times“ dosłownie 
ro aja — „żegnał sie z dziećmi w sposób 

ohaterski, całując każde z osobna“. 

Z innego portu angielskiego odpłynaż w 
i samym dniu inny okret, ma którego 

pokładzie znalazło sie 479 chłopców I dzie- 
wezat z Anglji, Walji | Szkocji, zaś dwa 
statki z wysp Szetlandzkich do Australji. 

w tym wypadku wyjechały dzieci za- 

możnych rodziców, którzy mają w Austra- 
lji krewnych lub bliskich. p 


amibuchła. 1 daina 


| Gopa prenumeraty 


(PWP) Kraków, 2 września 

W Europie, a nawet na szerokim świecie, 
wiedzą, czem jest Wieliczka i czemu należy, 
przypisać okoliczność, która rozsławiła jej 
mię. Olbrzymie skarby podziemne, czerpa- 
ne od kilku wieków, skarby, które nieza- 
wodnie starczą na wiele setek lat. dały roz- 
wojówe podstawy temu niewielkiemu mia- 


steczku, które pr wojną liczyło około. 
12 tyeżęcy mi ŃcÓW.. E Wieli- 
ezki, to po w sj częśc! górnicy | pra- 
<sownicy żupy solnej, zatrudnialącej — jak 
eo — sporą rzeszę ludzi. Nic więc 
dziwnego, ze Wieliczka, oddalona od Kra- 
kowa ọ 13 kilometrów, jest spokójnem mia- 
steczkiem, w którem życie wre ustawicznie 
pod i nad ziemią, stwarzając podstawe by- 
tu kilku tysięcy ludzi. 4 

Powstanie kopalni soli w Wieliczce okre- 
Ślane jest na X-te stulecie, a nie jest wy- 
kluczone, iż 


plerwsze Jej początki datują elę 
z okresu w szg , 


ES 


Tamówienia na prommmsroty dokcanje się wyłącznie tyfke |irzez urzędy | ugoucje pocztowe | 
miesięcznej tyko 1 | 


WIELICZKA— 
miasto nieprzebranych skarbów podziemnych. 


Według niektórych żródeł historycznych 
odkrycie pokładów solnych w Wieliczce ią- 
czy się ż okibsem powstania osady, która 
z biegiem lat urosła do „Królewskiego Gór- 
niczego Wolnego Miasta“. 

Pierwotne, bardzo prymitywne sposoby 
dabywania soli zmuszały górników do nie- 
zwykle ciężkiej, powolnej i nieproduktyw” 
nej pracy. í i 
jakie górnicy zaczęli stosować gwoli uła- 
twienia swej ciężkiej pracy prowadziły 
stale do zwiększenia jej wydajności, W o- 
statnich dziesiątkach lat. kiedy niezwykły. 
pastęp techniki pozwolił wprzęgnąć do tej 

acy materjały wybuchowe, siłę maszyn 
1 sprężonego powietrza oraz elektryczności, 
praca, górnika uległa zmianie. Nie należy 
jednak przypuszczać, by ta praca była o` 
beenei lżejsza; dzieki jednak środkom wy= 
buchowym, specjalnym śŚwidrom  ekscen- 
trycznym i zastosowaniu 


iel ch ui ñ 
0 p o ń 


Zczasem ulepszenia i wynalazki, | 


Pamiętajmy więc: obmywać stopy “o 
tniej wodzie przy 
nie, przyczem jeśli mamy skłonne; i 

zgrubień skóry, przetrzyjmy Je co $% 
dzień purneksem. Jeśli stony mają 59 
ność do silnego vocula Się, skorzysta 
po pierwsze z lebniej mody riak 

sandałków, a po drugie nie zapomiqśwy 
o dołewaniu do kapieli dia nóg małej 
ści formalimy, w proporcji pół łyżecz» 
litr wody. a 


Nie nądużywajmy jednak, 
pieli formalinowych. Wystarczy dwa 
w tygodniu. Bardzo wskazane j i 
nież pudro wamie stóp talkiera, lub pū 
eynmkowym, ni: Pe 
„Pielęgnacja paznogci powinna 
czyć sie do czystego wymycia szczo”” 
i przypiłowania. 4 ! 8 

Jeśli Pami ma dużo drentaniny we 
dnia i narzeka na zmęczenie nóg — %0 
ba pomyśleć o środkach, usuwający 
zmęczenie. Takim prostym, damówj 
sobem jest kąpieł w słonej wodzie, y 
nałe także wyniki daje przetarcia Sg 
umyciu wodą kolońską lub czysty” w” 
skarzonym spirytusem. A jeśli brak “g” 
tych środków, zastąpi je doskonalć - 
zbyt mocny : i 

W związku z wojenna modą sandfygo- 
drewmianych należy nadmienić, że i 
nie ich „na bosaka” wpływa doskont 
wszelkie kuracje z zakresu zgrubiem*, 
skórka (odciski). Pamiętajmy tyb 
unikać sandałków o płaskiej, jak don 
podeszwie— gdyż ten fason męczy. 
i przyczynią się do brzydkiego „ro 
nia“ stopy. 


5 


2) 


TEMPO 


KRONIKA 


| Wrzesień w przysłowiach. 


Kraków, 2 września. 


We wrześniu następuje początek astro- 
jnomicznej jesieni, stad przysłowie głosi: 
„Oto wrzesień — bliska jesień!“ 

Dla rolnika wrzesień jest jednym z naj- 
depszych miesięcy, albowiem „gdy aadej- 
dzię wrzesień, wieśniak ma zawsze pełną 
Ktodolę i kieszeń”, a że roboty w polu jest 
«oraz mniej, więc „leniwiec-wrzesień wsa- 
“dza ręce w kieszeń”. . 

Pierwszy września — to dzień św. Idzie- 
»go, który „w polu mie nie widzi”, bo już 
żniwa pokończone. natomiast „św. Idzi 
żyto w stodole widzi”. 

Nie wolno jednak zapominać 
ozimin. „Idzi — siać wyjdzi*, Dobrze jest, 
gdy tego dnia ładnie jest: „wielka dia 
„zbożu i siewki wygoda, gdy w św. idzi 
pPrzyświecz pogoda“, zwłaszcza, że „dzień 
św. [dziego, gdy się wypogodzi, cztery nie- 

ziele potem pogoda dogodzi“. 

Nie zapóźno jest siać i pod koniec pierw- 
szego tygodnia września w dzień Narodzin 
Najświętszej Marji Panny (8 września). 
„Gdy sią rodzi Marysia, do siejby bierzta 
się, ani też nie zapóźno na sianokosy: 
„gdy o Matce Bożej bywa siano. to ani za 
bóźno, ani za rano“. 

Coraź wyraźniejsze są znaki zwiastujace 
bliską jesień: „Panna się rodzi, jaskółka 
odchodzi”, „z drzew owoce owudają, a 
- aT aai wrzosy kwitną na pogodną je 

leń“, 

Kto hoduje owce, niech nie zapomni o 
ostrzyżeniu ich we wrześniu: „na święty 
Krzyż. owce strzyż*. Podwyższenie Krzyża 
5w, — J4 września. 

/W drugiej połowie września dni stają 
sią coraz ehłodniejsze: „Św. Mateusz (21 
września) dodaje chłodu i raz ostatni pod- 

lera niiodu*; a nierozsądny jest ten, kto 
Lą jarmarku zimowym. w ten dzień przy- 
Dadającym, zapomniał kupić sobie odzienią 
ciepłego (uo dzisiaj to już trudniej): 
„niech po św. Mateuszu chucha, kto sobie 

nie kupił kożucha i futrzanej czapy, po 

SW. „Mateuszu zimno chodzić w kapelu- 

„Wrzesień jest początkiem najprzykrzej- 
RZEgO Okresu, trwającego aż sześć maiesię 
„CY, kiedy to dni stają się krótsze od nocy. 
na się równa noc jesienna: „na Św 

omasz (22 września) dzień się z nocą sil, 

niej dnia, więcej nocy będzie po chwili“. 
ax przyjemniej jest w tym czasie sie 
w domu, często nawet już przy pie 

cu: „na św. Toma, siedź przy piecu doma" 

„we wrześniu należy wykupywać wsześ- 
niejsze odmiany ziemniaków i dokonywać 
*iopnicwego zbioru wszelkich warzyw, — 
ktąd; „w dzień św. Tekli (23 września) bę- 

ziemy ziemniaki piekli. a po Św. Tekli 

ziem znów kapustę siekli". 

„ Dzień św. Michała, (przypadający % 

wrzenia), pjæt zwyczajowym- terminem 

mów: „Michał ludzi wypychał“, co ozna- 
a koniec dzierżaw, obowiązujących do 
eso dnia. 
bó Nne przysłowia stwierdzają koniec ro- 

t polnych, swobodę polowań i paszenia: 

aaa "ze = wolno paść zuchwale*, tj. 
na cu ' ; 
łowcy Bat = ak terenie i „na Michała 
amiętać należy, by do 
czyć osiowy- w polu; „Św. 


ań 


o zasiewach 


Ko dnia zakoń. 
ichał blisko; 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 204. Wtorek, 3 września 1943. 


posiał ześ już wszystko”, bo: „na św. Mi- 
chał kto nie posiał, będzie zdychał'. 

Gdy się zdarzy, że ptaki do tego cząsu 
nie odleciały jeszcze, nieprędko należy spo 
dziewać się zimy: „ptaszki przed Micha 
łem odleciały, będzie ostry grudzień cały“. 

Czasem „ów. Michał śniegiem kichał', — 


ale prawie zawsze „św. Michał będzie lu- 
dzi w kominek wpychał”. 

Kto chce zawczasu wiedzieć, jaka na- 
stapi zima, ten niech obserwuje noce, bo: 
„gdy noe jasna na Michała, to nastąpi zi- 
ma trwała”, i ptaki, bo: „we wrześniu gdy 
tłuste ptaki, mróz w zimie nie ladajaki*, 


Uroczystości W rocznice WYBUCHU WOJNY. 


(=) Kraków, 2 września. W uroczyście u- 
dekorowanym Krakowie oraz w siedzibach 
okręgów na terenie Gsneralnega Gukerna- 
torstwa odhył sią w rocznicę wybuchu woj- 
ny szereg podniosłych uroczystości. 

W Krakowie odbyło się otwarcie wysta- 
wy „Działalność Niemców w obszarze nad- 
wiślańskim*. Przy tej okazji © tm 
Gubernator dr Frank wygłosił znamienns 
przemówienie, w którem podkreślił, że A- 
dolf Hitler równo przed rokiem pragnął i 
dążył wszelkiomi siłami do porozumienia 
z byłem państwem polskiem. IDążenia teje- 
dnak rozbiły sie o niezrozumiałe do dnia 


| dzisiejszego zaślepienie tych mężów. którz 


chcieli wówczas rządzić państwem pol- 
skiem. Wobec tego Niemey widziały się 
zmuszone zabezpieczyć sobie na innej dro- 


dze swoje pradawne, wielowiekowe trady- 


| Sip ujione prawa na wschodzie Europy. 


u upamiętnieniu wielkiego czynu Adol- 
fa Hitlera i wielkich zadań kulturalnych, 
jakie spełniają od wieków Niemcy w mia- 
stach wschodu i nadal spełniać będą pod 
ochroną Wielkoniemieckiego Państwa za- 
równo w Krakowie, jak i w innych siedzi- 
bach okręgów na terenie Gieneralnego Gu- 
bernatorstwa od dzisiejszego dnia najbar- 
dziej reprezentacyjne place będą nosiły na- 
zwę „Adolf Hitler-Platz". 

W godzinach popołudniowych przybył do, 
Krakowa minister Niemiec dr Goebbels, 
który wziął udział wieczorem w uroczystem 
otwarciu teatru państwowego Generalnego 
Gubernatorstwa. 


(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajska 
4, tel. 110-42; Stradom 6, tel. 121-35; Aleja 
29-g0 Listopada 17, tel. 139-21; Rynek Gł. 
13, tel. 131-72; Karmelicka 23, tel. 106-62; 
Starowiślna 77, tel. 103-58; Długa 66, telef. 
147-33: Kościuszki 18, tel. 189-45; Rakowie- 
ke ri tel. 114-08; Kalwaryjska 27, telefon 

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
dniu 1 września w Krakowie minus 226, 
w zawichoście plus 162, W dniu 2 września 
stan wody na Wiśle w Krakowie nie u- 
legł zmiamie, podczas gdy w Zawichoście 
podniósł się do płus* 189. ` 3 

(Jo) ODWOŁANIE. Podajemy do wia- 
domości, żę notatka zamieszczona w nume- 
rze Gońca Krakowskiego z dnia 30-go sier- 
pnia br. dotycząca p. Zbigniewa Sztolema- 
na nie pokrywa się z prawdą i została u- 
mieszczona na skutek nieporozumienia. 


(ika IR 


z własnej winy 
Przesyłając nam przekazem 
pocztowym pieniądze, napisz 
na przekazie wyraźnie na jaki 
cel przeznaczone są pieniądza. 


do wydawnictwa 
Gońca Krakowskiego 
posługuj się pucztowym 
kontem czekowym 
Warszawa 658 


Pamiętaj jednak na przekazie zawsze za- 
znaczyć na jaki cel kwota ma być zużyta 


Przekazując pleniądze, 


Z Warszawy i okolicy. 


Uporządkowanie 33 ulic, 


Zarząd miasta Warszawy w oiągu ostat- 
nich miesięcy poprawił stan wielu ulic. 
które ubiegłej jesieni ze względu na spóź: 
nioną porę roku można było tylko prowi- 
zorycznie uporządkować. Ogółem przepro- 
wadzono dotychezas naprawy w wiek- 
szych rozmiarach na 93 ulicach i 8 plas 
cach. Ponadto zdołano naprawić wiele 
mniejszych uszkodzeń. W br. zarząd miej- 
ski projektuje jeszcze szereg większych 
prac budowlanych, m. in. nl. Teatralna ma 
być przedłnżonu aż do placu przed Pała- 
cem Saskim. W chwili obecnej oczyszcza 
się teren, przez który ma przebiec nowa 
ulica, z rumowisk i ruin. 


Zahójstwo dwóch dozorców polowych. 


(Tei) W majątku Łazi pod Pruszkowem 
prawdopodobnie złodzieje polowi zastrze- 
lili dozorcę polowego tego majątku An- 
touiego Opłockiego. Policja prowadzi do- 
chodzenia. 

Również w grodzie majątku Sinołaka w 
pow. wągrowskim, nieznani dotąd „spraw: 
cy oddali strzały do pełniącego służbę no- 


„|eną dozorcy polowego w majątku tej na- 


zywy Jana Michalaka. Michaląk zmarł. 


Mściwy pārobek podpalił zagrodę swej 
pracodawczyni, 


(Tel.) We wsi Adamowie gminy Pieka- 
ry, wskutek podpalenia wynikł pożar w 
zabudowaniach Józefy Koźmińskiej. Spa” 
liła się obora ze znajdującą ja w niej pa- 
rą komi i czterema krowami. Pożar zdola 
no zlokalizować. Jak wykązały dochodzo- 
nia policyjne, podpalemia dopuścił się ro- 
botnik Edmund Szaciak, który był po- 
przednio parobkiem u Koźmińskiej. Po 


wymówieniu mu pracy zemścił się, podpa- | 


lając budynki. 
Trzy znaczne kradzieże. 


W Warszawie wydarzyły się trzy kolej- | 


no po sobie następujące wypadki znacz- 
nych kradzieży. Mianowicie w jednym ze 
sklepów przy ul. Hlektoralnej skradziómo 
płaszcze, obuwie i rękawiczki wartości 


'| 5.500 zł, z pewnego mieszkania przy ul. Go- 


sieradowskiej skradziono garderobę dam- 
ską i męską, oraz pościel i bielizne stoło- 


wą, wartości 3.000 zł, zaś w mieszkani 
KA ul. Myśliwieckiej garderobe wartości 
5.506 zł; Policja wszczęła dochodzenia 78 
złodziejami. 

Kradzież w czasie bójki 


Na ul. Grzybowskiej w Warszawie do- 
szło do bójki między dwoma osobnikami, 
przyczem jeden z nich otrzymał cios nożem 
w biodro. Ranny wezwał na pomoc trzech 
swoich przyjaciół, z którymi napadł na 
sprawcę zranienia, oraz jego żonę, przy- 
czem w czasie bójki skradziono jej, 4.600! z4, 
Policja ujęła wszystkich uczestników a- 
wantury i przy jednym z nich znalazła 
skradzione pieniądze. 


Śmiertelne zatrucie wódką. s 

Przy ul. Baniowskiej w Warszawie 
zmarł z obławami zatrucia 32-letni Jan 
Urbański, woźnica zam. przy ul. Podha- 
lańskiej. 

Według  opinji lekarza okręgowego 
śmierć nastąpiła po spożyciu wódki apo- 
rządzonej ze spirytusu denaturowanego. 
1 zj 


Rozmowy w sprawie niem.-włoskich 
zagadnień gospodarczych. 

($$) Berlin, 2 września. Niemiecki mini- 
ster gospodarstwa i prezydent Banku nie- 
mieckiego Funk przyjął w piątek bawią- 
cego obecnie w Berlinie prezesa włoskie- 
go Instytutu popierania przemysłu eksce- 
lencję Giordani, z którym odbył dłuższą 
konferencje na temat nriemiecko-włoskich 
zagadnień gospodarczych. 


Z URZĘDÓW 


Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział I. cywilńy; 


dnia 28 sierpnia 1940. I T 118/40, 121,40, 124/40. 
125/40. Zarządzenie umorzenia papierów warioćcia- 
wych. Na wniosek Julii Twardowakiej, Kraków. A~ 
snyka 7, 2) Hani Ryndhorn, Działoszyce, Garbar- 
ska 6, 3) Idy Petzenbaum, Kaliwarja Zebrzydowska, 
Mickiewicza 10, 4) Towarzystwa Handlu Zbożem 
Ska z o. o, Kraków, Warszawska 19 — podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienionych ai- 
żej papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa sią posiadacza tych papierów, 
aby ja w w ciągu pół roku od dnia ogloszenia far 
rządzemia przedłożył temu Sądowi. Także inni inta- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umorzona. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Książeczki Ko- 
munalmych Kas Oszczędności: I) Powiatu Krakow- 
skiego Nr. 15144 — A na nażwisko Julij Twardow- 
skiej i kwotę 477 zł. 84 gr. — II) Miasta Krakowa 
Nr. 430075 na nazwisko Hamia Ryndhorn na 954.73 w.. 
a zastrzeżona na hasło Hamia, Nr. 217678 pa nazwi- 
sko Idy Petzenhaum i kwotą 117.04 zł., Nr. 447678 
(okaziciel na 397.22 gr. 2523k 


OOT MEN ZET. A E o 

I R. H. A. 98. Pastangwienia. Sąd Okręgowy w No- 
wym Sgczu, dnia 27 aierpmia 1940. Do rejestru ban- 
dlowego wpisano przy firmie Podhalańska fabryka 
Tektury „Dunajec“ M, Kopelman i 1. Thieberger 
Biały Dunajec, iż komisarycznyną ą (fTreu- 


| hinder) firmy został ustanowiony Karlheinz Walter, 


kupiec drzewny, zamieszkały w Poroninie, powiat 
Nowy Targ. Równocześnie wykreśla się dótycheza- 
sowych prokurentów. 2620k 


Co grają w kinach? 


JUŻ WKRÓTCE... 
Nowy film Polski 


Złotu maska 


EUGENJA WAGNER. 


Zwierzowódz 
Powieść fantastyczna. 


A Ilvstrował: Witold Wagner. 


poia natat nie mogąc opanować 


4 7 DA : 
GU, poczęły „a jedna zbliżała się 
sım ruchem, mając głowę schyloną ku 
Remi, w kierunku wiała żołnierza, 
hia mamrotal grożnie zwierzowódz, na co 
siena zatrzymała Się, krzywiąc pyskiem, 
w atórymę lóniły krwiożercze zęby. Zwie- 
zzewódz, potrząsł ciałem żołnierza, chcąc 
Się przekonać, czy żyje. Krew zakrzepła 
ra A płynąć z ran, ciało było zimne 

Czlowiek-zwierzę zawył potężnym 
a hien, jakby zwołując 
atate, potem odwrócił si 
na e gestych zarośli. 

nową ofiarę. 

„(Jem ranny koń potracił głową zwie- 
bia w za, jakby przypominając mu 0 BU- 
koni. a zarżał głosem zbliżonym do rżenia 
E Ha który go widać zaraz zrozumiał i 
Szedł kroczyć przy nim, Zwierzowódz 
dwie zamyślony. chwilami potrząsając kę- 

TyZAWĄ SWĄ głową. i 
kia Taa o ME pawiany skoczy- 
Crzewą, towarzysząc swemu panu i 

ontowi w, dalszej drodze. z 
dziewic i stawał uwierzowódz wśród 

A ee lasu, klękał, przykładał ucho 
fm mi, węszył nosem w powietrzu, to po 

id za urzewach, szedł przed siebie da- 

zee i jpowu wracał, zmieniał kieru- 

m ro Su d © zapachu, po ciężkości cho- 
» Po śladach poznawał rodzaje zwie- 


] gło- 
inne jeszcze na 
, kierując się w 
jeny rzuciły się 


rząt — szukał widocznie czegoś. Był w 
złym humorze, że nie mógł znaleźć tego, 
czego szukał. W pewnym miejscu las po- 
czął się wzmosić znowu ku górze. 

hory konik nie mógł mu nadążyć. Od- 
wracal się zwierzowódz, czekał, Gdy koń 
nadszedł, poklepał go pieszczotliwie, przy- 
tulił sią doń, coś mruczał i znowu ruszał 
w dalszą drogę, 

Gdy wyniosłość lasu wydatuie poczęła 
wznosić się ku górze, poszedł z koniem w 
inną stronę, kierując się ku rzece. 
„Pawiany piszczały ze złości, lecz szły w 
śląd swego pana. Czasem przystawał, gro- 
Źmie piszcząc, groził pawianowi. Te wów- 
czas przytulały się do drzew. 

Stanęli wreszcie nad rzeką. Wziął zwie- 
rzowódz wtedy konia za uzdę, ktorej się 
najpierw dość długo pray ei zapro- 
wadził do wody. Spragnióny koń chciwie 
pić ją począł. Gorączka go ła. 

araz z wody wynurzać się poczęły po- 
tworne łby aligatorów, kłapiąc paszeczami. 

Lecz i tu zwierzowódz potrafił swym 
wzrokiem poskromić je. Sycząc coś, wy- 
machując rekami zdziałał, że te potwory 
odsumeły sie, łypiąc tylko łakomie ocza- 
mi w strone konia. 

Gdy ten dowoli sie napił, ochlapał mu 
zwierzowódz ranę i wyprowadził % wody 
na brzęg rzeki, a ten czując wracające si- 
ły, skubał trawę, rżąe chwilami radośnie, 

Zwierzowódz rzucił się tymczasem na 
trawę, leżał tak długą chwile, a gdy koń 
stam nad nim rżąc, skoczył na nogi, 
machnął kilka koziolków, tak okazując 
swą radość na widok lepszego humoru ko- 
nika. Potem kiwnąwszy na niego, poszedł 
brzegiem rzeki. 

Weszli wreszcie w okolice, gdzie rosło 
więcej drzew owocowych, fig, daktyli i 
bananów. : 

Wkońcu staaął zwierzowódz, przyłożył 


ucho do ziemi. Twarz mu się rozjaśniła, 
znowu zrobił kilka koziołków, prawie, że 
w powietrzu. kilka skoków przez konia. 

astępnie pisnal. czy ryknał odmiennym 
mm od głosów poprzednio wydawa- 
nych. 

Koń patrzył na swego nowego pana, ki- 
wając głową to w prawo, to w lewo. Nie 
widział zdaje sie nigdy, by człowiek tak 


bez powodu sam wyprawiał takie sceny, | 


jak ten jego nowy, dziki, pan. 
oszli wreszcie dalej. 

Nagle dał się słyszeć łoskot łamanych 
(pia a z pośród nich pokazały się ol- 
rzymie głowy dwóch słoni afrykańskich 
z potężnemi kłami. 

, Uradował się zwierzowódz, zobaczywszy 
je Słonie przystanęły, patrząc czujnie ma- 
emi oczkami na konia. Zwierzowódz sko- 
czył ku nim, pochwycił ucho starego sło- 
nia, coś mu widać szeptał, a ten wziął ge 
wpół trąbą i położył na swym grzbiecie. 

Wtedy zwierzowódz począł, wymachiwać 
rękami do słoni, piszęzał, a wkońcu kiw- 
nął na konia, by szedł za nim. Następnie 
małpim głosem coś nakazywał towarzy- 
szącym puwiunom, które, zrozumiawszy 
polecenie, pozostały w miejscu. uia 
czwórką skierowała się w głąb lasu. 

Słonie torowały droge w gęstwinie leś- 
nej, lekko łamiąc trąbami potwornie gru- 
be konary drzew, miażdżąc krzaki pod no 
gami, tak, że koń całkiem wygodnie po- 
stępował za niemi, 

Szli już dość długo, słońce chylić się 
poczęło ku zachodowi, skwar stawał się 
mniejszy, powietrze chłodniejsze, jak to 
zwykle bywa w okolicach podzwrotniko- 
wych. Noe nadchodziła chłodna, wręcz na- 
wet zimna, gdy doszli do znacznych 
wzgórz, mniej, karkołomnych i mniej po- 
rosłych lasami, 


Poczęli spotykać więcej drzew akacjo- 
wych. Słonie skierowały swe kroki ku 


Zeskoczył zwierzowódz na ziemię z 
grzbietu swego wierzchowca-słonia, po- 
biegł ku tamtym, które zobaczywszy ga 
powstały, wydawały radosne barytonowe 
pomruki, 

Zwierzowódz począł wesoło igrać ze 
swymi przyjaciółmi. Klepał ich, głaskał, 
to znowu huśtał sie na ich trąbach. 

Nie zapomniał i o koniku, któręgo chciał 
widocznie zostawić pod opieką sioni, wie- 
dząc, że z niemi może on bezpiecznie cho- 


dzić, bez obawy przed lwami. Lwy bowiem 
unikają zazwyczaj słoni. 
wierzowódz eoś  mruczął, piezez 


sklamrzał do słoni i konia, aż młod: slo- 
niątko zbliżywszy się do konia, trąbą je 
dotknęło. Ten wystraszony zadrżał pod do- 
tknięciem nieznanego mu stworzęniń, lecz 
zwierzowódz go uspokoił. 

Gdy słońce kryć się poczęło za górami, 
ułożyły się słonie do spoczynku. W pó- 
bliżu nich koń, a w pośrodku zwierzo- 
wódz, oparłszy głowę na monin. 

Wkrótee moe wszystko okryła swemi 
skrzydłami. Na niebie |Jśmiły miljardy 
gwiazd. Z dali dochodziły głosy lwów, 
hien, szakali, wyruszających na posznki- 
wianie żeru. ` e 


(Ciąg dalszy; nastąpi) 


6 „GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 204. Wtorek, 3 września 1940. 


Roczny ź 
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ij gruntowne i wszechstronne przygotowanie do zawsze eo 3 uk Znajomość jęz. niemieckiego i matura przy przyjęciu nie wymagana. Wykłady rano, popołudniu 
ub wieczorem; wpisy teraz 
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